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Marcin Jałocha, trener Bruk-
Betu: - Jechaliśmy do Elbląga z
myślą odniesienia pierwszego w
tym sezonie zwycięstwa na wy-
jeździe. Cel wprawdzie osiągnę-
liśmy, jednak przebieg
pierwszych 25 minut meczu nie
wróżył naszej drużynie nic
dobrego. Rozpoczęliśmy bowiem
spotkanie w fatalnym stylu i
długo nie mogliśmy złapać właś-
ciwego rytmu gry. Gospodarze od
początku meczu bardzo ostro ru-
szyli do ataku i z minuty na mi-
nutę zaczęli coraz bardziej
podkręcać tempo swoich akcji z
czym początkowo zupełnie nie
mogliśmy sobie poradzić. Naj-
pierw straciliśmy gola po stałym
fragmencie gry, natomiast chwilę
później przegrywaliśmy już 0-2 i
nasza sytuacja była bardzo nie-
ciekawa. Przełomowym momen-
tem meczu było wejście na boisko
Piotra Kota, który zastąpił Ma-
teusza Leśniowskiego. Nasza gra
od tego momentu zaczęła wy-
glądać coraz lepiej. Złapaliśmy

wtedy drugi oddech i jeszcze
przed przerwą Paweł Smółka
strzelił kontaktowego gola. W
drugiej odsłonie byliśmy już ze-
społem zdecydowanie lepszym i
mogliśmy wygrać w znacznie
wyższych rozmiarach. Co naj-
mniej dwóch doskonałych sytua-
cji bramkowych nie wykorzystał
bowiem Paweł Smółka, na listę
strzelców mógł wpisać się także
Patryk Jałocha. W końcówce, gdy
prowadziliśmy już 3-2, zespół
Olimpii próbował nas jeszcze za-
skoczyć i doprowadzić do wyrów-
nania. Nie daliśmy sobie już
jednak wydrzeć bardzo ciężko
wywalczonego zwycięstwa. Cie-
szy mnie to, że po raz kolejny bar-
dzo dobrze wytrzymaliśmy
spotkanie pod względem fizycz-
nym. Byliśmy w tym elemencie,
szczególnie w drugiej połowie,
zdecydowanie mocniejsi niż ry-
wale i między innymi dlatego
mogliśmy cieszyć się z pierw-
szego wyjazdowego zwycięstwa
w drugiej lidze. (PIET)

Marcin Manelski, trener Unii: -
W meczu z Hutnikiem chcieliśmy
się zrehabilitować za fatalny wy-
stęp w poprzednim spotkaniu z
Dalinem i w pełni się nam to
udało. Nie zagraliśmy może zbyt
finezyjnie, jednak dyscyplina
taktyczna jaką sobie narzuci-
liśmy przed meczem z krakowia-
nami pozwoliła nam osiągnąć w
tym pojedynku sukces. Chcie-
liśmy przede wszystkim w tyle
zagrać na zero i to nam się udało,
ponadto super spisaliśmy się w
ataku, w czasie całego meczu
przeprowadziliśmy bowiem tylko
jedną akcję ofensywną i strzeli-
liśmy gola. Przed meczem przy-
gotowywałem swoich
zawodników na twardą walkę i
faktycznie w trakcie całego spot-
kania jej nie brakowało. Śmiało
można powiedzieć, że była to
prawdziwa piłkarska wojna, w
której to my mieliśmy nieco wię-
cej szczęścia, dzięki czemu wy-

graliśmy mecz. Dyscyplina tak-
tyczna z jaką zagraliśmy w poje-
dynku z Hutnikiem „zabiła”
może piękno futbolu, dla nas jed-
nak najważniejsze w tym mo-
mencie jest zwycięstwo i trzy
punkty. Sukces ten jest tym bar-
dziej cenny, gdyż osiągnęliśmy
go grając bez swoich podstawo-
wych, niezwykle doświadczo-
nych zawodników. Na boisko w
ogóle nie wyszedł bowiem nadal
leczący kontuzję Roger Radliń-
ski, natomiast Kamil Pawlak
musiał opuścić plac gry po pierw-
szej połowie z powodu problemów
z kolanem. Cieszę się, że w meczu
z Hutnikiem odrobiliśmy punkty
stracone w Myślenicach. Mam
także nadzieję, że po zwycięstwie
z liderem nasz zespół nabrał
nieco więcej pewności siebie i
przed pojedynkami z kolejnymi
rywalami będzie też mocniejszy
pod względem psychicznym.

(PIET)

Krzysztof Łętocha, trener
Okocimskiego: - W meczu z Je-
ziorakiem chcieliśmy podtrzy-
mać serię zwycięstw, niestety
musimy się zadowolić jednym
punktem. Zagraliśmy dobry
mecz, stworzyliśmy sobie sporo
sytuacji bramkowych, jednak
ani razu nie trafiliśmy do
siatki. W pierwszej połowie za-
graliśmy niezbyt agresywnie,
przeciwnik miał więc wtedy
dużo swobody do rozgrywania
piłki. Po przerwie zagraliśmy
już jednak zdecydowanie ina-
czej i praktycznie przez całą
drugą połowę atakowaliśmy
bramkę rywali, szkoda tylko że
bez efektu bramkowego. Mimo
wszystko zespół zaimponował
mi niesamowitą ambicją i wolą
walki w środkowej strefie bo-
iska i w ataku. Muszę przy-
znać, że zespół Jezioraka
bardzo mądrze grał w defensy-
wie, ponadto znakomicie bronił
bramkarz gości, który co naj-
mniej kilka razy uratował swój
zespół od utraty gola. Ze swojej
strony rzuciłem do ataku
wszystkie siły rażenia, jakimi
tylko dysponowałem, mimo to
nie potrafiliśmy się przebić
przez blok defensywny gości. W
naszej grze zabrakło
przysłowiowej kropki nad „i”.
Szkoda, że będący ostatnio w
coraz lepszej dyspozycji Paweł
Piotrowicz naciągnął sobie
mięsień dwugłowy i jeszcze w
pierwszej połowie musiał opuś-

cić plac gry. W linii pomocy za-
brakło także mającego pro-
blemy z mięśniem
przywodziciela Sławomira
Matrasa. Jego uraz nie był
może zbyt poważny, chciałem
mu jednak dać możliwość odpo-

czynku i podleczenia kontuzji,
zawodnik wychodząc na boisko
powinien być bowiem w pełni
przygotowany do gry. Bardzo
dobrą zmianę dał natomiast
Łukasz Rupa, który wraz z po-
jawieniem się na boisku zaczął

napędzać naszą grę. Do ostat-
niej minuty dążyliśmy do strze-
lenia gola, niestety tym razem
nam się to nie udało i musie-
liśmy zadowolić się jednym
punktem.

(PIET) 

Szwedzka Elitserien
W pojedynku Lejonen Gisla-

ved z Vastervik Speedway po
przeciwnych stronach barykady
stanęli Bjarne Pedersen (Vaster-
vik Speedway) oraz Piotr Świder-
ski (Lejonen Gislaved). Pedersen
w sześciu wyścigach zdobył 10
pkt. (2,2,3,3,0,0), natomiast Świ-
derski w pięciu startach wywal-
czył 6 pkt. oraz 2 bonusy. Mecz
zakończył się wynikiem 53-43 dla
obrońców mistrzowskiego tytułu,
zespołu Lejonen Gislaved.

W spotkaniu Piraterny Mo-
tala z Rospiggarną Hallstavik
bardzo słabo w drużynie gości

pojechał Janusz Kołodziej. W
pięciu startach zdobył on zaled-
wie jeden punkt (1,0,0,0,0), a jego
drużyna przegrała 33-63.

Nic rewelacyjnego nie zapre-
zentował również Patrick Houga-
ard, w przegranym 37-59 przez
jego zespół Elit Vetlanda, wyjaz-
dowym pojedynku z Vargarną
Norrköping. Junior Unii w pięciu
startach zdobył 5 pkt. (0,2,0,1,2).

Duńska Superliga
Drużyna Fjelsted pokonała

na własnym torze 43-41 Grin-
sted SK. Najlepszym zawodni-
kiem gospodarzy był Sebastian

Ułamek, który w sześciu star-
tach wywalczył 14 pkt.
(2,3,3,1,3,2). Tarnowianin aż
pięciokrotnie zmierzył się w
tym spotkaniu z Andreasem
Jonssonem. W pierwszym i
ostatnim starcie szybszy był
Szwed, w pozostałych dwóch
przypadkach pierwszy linię
mety mijał reprezentant Unii.
Najsłabiej spisał się Ułamek w
biegu XI, w którym przegrał ze
swym klubowym kolegą Dawi-
dem Stachyrą oraz Madsem E.
Skov.

W barwach Holsted SK star-
tował Patrick Hougaard. Duń-

ski junior w sześciu startach
zdobył 11 pkt. i bonus
(2,2,1,3,1,2*), walnie przyczy-
niając się do wyjazdowej wy-
granej swojej drużyny 49-38 z
Brovst SC.

Udanie zaprezentował się
również inny Duńczyk, repre-
zentujący Slangerup SK, Jes-
per B. Monberg. W siedmiu
startach wywalczył on 16
„oczek” (2,1,3,2,6!,2,d), ponie-
waż jednak nie miał wsparcia w
kolegach jego zespół przegrał
na wyjeździe z Esbjerg MS aż
30-57.

(STM)

Akcja za trzy punkty
P IŁK A  N OŻN A . Unia Tarnów 
– Hutnik Kraków (1-0)

Pierwsze wyjazdowe
zwycięstwo
P IŁK A  N OŻN A . Olimpia Elbląg –
Bruk-Bet Nieciecza (2-3)

Żużlowcy Unii w ligach zagranicznych

Zabrakło kropki nad „i”
P IŁK A  N OŻN A . Okocimski Brzesko – Jeziorak Iława (0-0)

Pomocnik Okocimskiego Wojciech Wojcieszyński (z lewej) powstrzymywany przez graczy 
Jezioraka Piotra Rybkiewicza (nr 15) i Dawida Kowalskiego (nr 5). FOT. MACIEJ PYTKA


